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ab Wiadomości krajowe. 
ndel "sg Berlina, d 4. Sierpnia | 
<N. Król raczył najmiłościwiej dotychczaso- 
wego nadzwyczajnego Posła i pełnomocnego 
Ministra przy dworze angielskim, rzeczywi- 
tego: Tajnego Radzeę , "Barona bBiilowa; 
ztamtąd odwołać i swoim pełnomocnym Mi: 
nistrem przy Związku rzeszy nietmieckićj mia 
nówać. W ©0511 26 f i i 
! Kómmissärz sprawiedliwości Wolff w Ino- 
wrocławiu mianowany zarazem został Nota: 
a w wydziale Wyższego Sądu Bydgo: 
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6e Warszaw y, dnia'1. Sierpnia. =; 
> Wezoraj odbyła się w.mieście naszćm'świe- 
tna processya od kościoła PP. Wizytęk do ko- 
éciota OO. Kapucynów: g obrazem 5) Wero- 
niki, Kopucynki, w towarzystwie wszelkich 
zgromadzeń zakonnych- i w obec mnóstwa 
ludu, który do 20;000 mógłwynosić.  Sżcze- 
góły życia tej świętćj umieszczamy tutaj: Dnia 
27. Grudnia 1660. r. urodziła się ięta We- 
ronika vy Mercatello. Dnia 28, Grudnia. t. r. 


o Poniedziałek dnia 9. Sierp nia. 


isdi, 


* 


Urszuli, W pięć 
miesięcy, sama chodzi, zsunąwszy się z rąk. 
matki na ziemię, i stanąwszy przed obrazem 


SZW BROR 
została ochrzczoną imieńiem 


Świętćj Trójcy dla jej uwielbienia, W półtó+ 
ra roku mówi i ostrzega kupca o oszukaństwo: 
Mając trzy lata, zaczyna miewać objawienia 
Jezusa i Maryi, i rozmawiać z niemi poufale, 
W czwartym roku zostaje sierotą. | W tym 
roku daje próby heroicznych uinartwień i lito> 
ści. W siódmym roku jest bierzmiowaną. 
W ósmym roku przenosi się do Piacencyi. 
W dziesiątym roku pićrwszy raz przyjmuje 
Najświętszy. Sakrament, ° W dwunastym roku 
zaczyna ćwiczenie rozmyślania. W siedmna- 
stym roku została przyjętą da Kapucynek w 
Gitta di Castello. Dnia 28. Października 1677. 
r. przywdziewa suknię zakonną. Dnia 1. Li- 
stopada 1678, r. czyni solenną professvą (solen- 
ne śluby), "W pierwszych latach, po uczy- 
nieniu professyj (ślubów), Chrystus wyrył na 
Jéj sercu krzyż swój, który był widzialnym 
po jéj śmierci, © Od 33 roku życia swego, a 
1693. r. miała rozmaite objawienia kielicha 
Chrystusa i kosztowała jego goryczy, Wkrótce 
po tych objawieniach miała udział w noszeniu 
cierniowćj korony Jezusa. W 34. roku życia; 
została obraną Mistrzynią nowicyatu i przez lat 
23 piastowała ten urząd aż do chwili, w któ- 
rćj zostala Xienią. Dnia 14, Kyyietnia 4694. r, 
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w dzień Wielkićj nocy dostąpiła łaski zaślubin 
z Jezusem. Dnia 20. Marca 1695. r. Chrystus 
nakazuje jéj w objawieniu ścisły post o chle- 
bie i wodzie przez 3 lata, którego nie rozpo- 


częła jak dnia 8. Września, ponieważ nie o- 


trzymała wcześnićj pozwolenia przełożonych. 


Dnia 5. Grudnia 1696, r. Jezus Chrystus uka- , 
_ się skończył dnia 13; Stycznia 1735. r. Dnia 
-4, Marca 1728 


zuje jéj piekielne męki. Dnia 25. Griidnia 


1696. r. w nocy, w dzień Bożego Narodzenia. 


isałą własną krwią, pobożną protestacyą do 
Bzięcubka Jezus. Tójże samćj nocy, Jezus 


Chrystus pod postacią lzieciny, przebił jéj“ 


serce strzalą miłości, skąd parę razy krew 
wytrysnęła. Dnia 5, Kwietnia 1697. r. w dzień 
Yr icikopaikowy odebrała od Zbawiciela rany 
Chrystusa na rękach i nogach wyrażone. Dnia 
28. Czerwca 1697. powtórzyło jéj się toż samo. 
W tym samym roku i innych jeszcze, szcze» 
gólmićj w roku 1714., jéj dusza wystawioną 
była na ciężkie próby od Biskupa i innych nad 
jej duszą władzę mających, eo wytrzymuje 
z wzorową cierpliwością 1 posłuszeństwem. 
Dnia 20 Stycznia i 20. Lutego 1699. r. pono 
wione 
nie ranChrystuga. Od dnia 5. Kwietnia 1700: 
r. odnawiają się rany Zbawiciela, a Pan jćj 

'słuchuje prośby i zacićra znaki tychże ran. 
Dnia. 6, Kwietnia 1703 © z 
po raz piąty rany na ręku i nogach wyrażone, 
i często jeszcze w ciągu roku. W przeciągu 
łattrzech, to jest: roku 1702., 1703. i 1704. 
kommunikowała pięć razy: szczególniejszą ła; 
ską z rąk anielskich, Najswiętszćj Panny i sa- 
mego Jezusa Chrystusa, według poświadcze- 
nia Ojca Capuletti swego spowiednika, O in- 
gych także podobnych łaskach świadczą inni 
zasługujący na wiarę świadkowie. W roku 
1707., d. 9. Listopada, miała objawienie Sądu 
ostatecznego. W roku 1714. od godziny trze- 
cićj po polnocy, z d. 29. Listopada na 30., do- 
znała cierpień wielkich męki Pańskićj. Dnia 
5. Kwietnia 1716. r. obraną została z zupełno: 
ścią głosów Xienią, i potwierdzaną była po 
tém ciągle prżez lat 11 aż do śmierci, jako to: 
w 1719., 4122. i1725, Dnia 1, Stycznia 1717. 
r. Bóg jéj dał udział w.cierpieniach czysco: 
wych. Dnia 29. Marca 1717. r ukazaniem jéj 
sią Zbawiciela, i przez spowiednika zape- 
wnioną jest o prawdziwości ran Zbawiciela 
na ręku i nogach wyrażonych, i odbićra od 
niego wzniosłe nauki posłuszeństwa. Dnia 
19. Kwietnia 1726. r. -w dzień Wielkopiątko; 
wy, potrzykroć odaowiły jćj się rany Zbawi+ 
ciela na rękach i nogach wyrażone. . 1727, 
w dzień Zielonych Świątek rysuje na papierze 
z rozkazu spowiednikacudowne znaki na jćj ser- 
cu wyrażone i prawnie po jćj śmierci uzńane. 
Dnia 6. Czeryyca 1727. r. została tknięta para- 


„roku odnawiają się 


pa po raz trzeci i czwarty odnowie- 


„12. Września 4802. r. "w 


liżem, do czego inne do'ączyły się cierpienia 
i śmierć sprowadziły. Driia 9. Lipca 1727. r. 
około 7. godziny po północy przeszła szczęśli- 
wie w ręce Oblubieńca swego Chr stusa w 
67. roku życia zakonnego, a 11 jako Xieni, 
Dnia 6. Grudnia 1727. r. rozpoczął się pierw- 
szy proces, badający jćj cnoty i cuda, który 


. r. wyjęli trumnę ze zwyczaj- 
nego grobu, i włożyli w osebne miejsce, 


w środku chóru <+ Dnia 417 Października 1730. 


r.otworzono trumnę, i oczyściwwszy zwłoki 
zamknęli w nową skrzynię, którą w toź samo 
miejsce na powrót postawili. Daia 14. Lipea 
1739. r dekretem Papiezkim zrobiono prze- 
gląd i examen pism świętćj Weroniki Ww obe- 
cności JW, Geutili Relatora sprawy. Dnia 7. 


' Lipca 1745. r. $ p. Benedykt XLV. Papież na- 


znacza własnoręcznie kommissyą do wprowa- 
dzenia sprawy. W tymże roku objawiają się 
wielkie cuda u figurki wyobrażającćj ś. p. Blo- 
gosławioną Weronikę, będącą w wielkićm 

oszanowaniu w kościele Świętćj Klary w 
Mercatello. Dnia 6. Listopada 1745. r. zaczął 
się proces apostolski przez delegowanych pra- 
wników, który się ukońtzył dnia 10. Maja 


1750. |r.. Dnia 23. Lipca 1746. r. przyznam 
„został wyrek Biskupa Citta di Castello, wagle 
e- 


dem czci oddawanej słudze Bożćj podług 
kretu Urbana VIII Dnia 23, Marea 1747. r. 
rozpoczył się process apostolski "względem - 
sławy, świętości, cnoty i cudów Wielebnćj 
Weroniki, „Dnia 10. Października 1749. roku 
zwłoki jój uznane zostały za relikwie; przez 
delegowanych apostolskich, w ianą skrzynię 
zamknięte i przeniesione na chór 'w miejsce 
pod figurą Najświętszćj Panny Bolesqćj, gdzię 
spoczywały do ostatecznego ukończenia sprawy, 
Dnia 22. Maja 1773. r. otworzono w p ahal 
tello na wzór klasztoru Kapucynek w Citta di 
Castello, podobny klasztor w domu, w któ. 
rym urodziła się święta Werenika, tak, jak to 
przepowiedziała sama przed 50 laty wprzódy, 
Dnia 24, Kwietnia 1796, r. dekretem Papiezkim 
p. Piusa VI. uznane zostały heroiczne 
cnoty świętej i prawdziwość jćj łask.” W mie- 
siącu Lipcu 1796. r. wydarzają się cuda przy 
popiersiu świętćj, która jest w szczególniej- 
szem poszanówaniu u Ś, Bernardyna w Sant 
Angelo in:vado. , Dnia, 18. Maja 1802. roku ze- 
braną. została ogólna  sessya (kongregacya) 
przed” Papieżem, względem cudów 'dowoę 
dzących beatyńkacyą. «Dnia 7, Czerwca 1502, 
r. przyznanie apostolskie dwóch cudów i ogło- 
szenie. onych przez Papieża Piusa VII, Dnia 
! został. ostat 
czny dekret solennćj jéj Kanonizacyi. Dnia 7; 
Czeryyca 1804. r. Wielebna Weronika wpisar 
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na została w poczet Błogosławionych. Dnia 
16. Października 1826. r. na generalnćj sessyi 
(kongregacy:) zostały rozebrane dwa cuda, 

oznane za wstawieniem się Błogosławionćj 
Weroniki. Dnia 30. Listopada tegoź roku, 
Leon XII. Papież ogłosił dekretem przyznanie 
dwóch cudów, które dowodząc świętćj i bło- 
gosławionćj Weroniki, posłużyły do jej solen- 
nćj kanonizacyi i wpisania jej w poczet świę- 
tych. Dnia 26. Maja 1830. roku dekret Piusa 
VHE. Papieża przyznający dwa cuda przez 
świętą Werónikę zdzialane do jéj kanonizacji. 
Dnia 26. Marca 1809. r. Grzegór. XVI. Pa- 
pież wydaje bullę kanonizacyi święcćj We- 
toniki.. ` 

Dnia wczorajszego JO. Xiążę Namiestnik 
wrócił do Warszawy. 

Z dnia 3. Sierpnia. 

Przez ukaz Jego Cesarsko Królewskićj Mo- 
ści z dnia 23. (11.) Czerwca r. b. nadane zo- 
stały Generałowi - Lejtnantowi Lieders, Do- 
wódcy 5go. korpusu piechoty, wiecznemi czą- 
sy na dziedzictwo, dobra Mąkolin w Obwo- 
die i Gubernii Płockićj położone, obszerno- 


ści odpowiadającćj wysokości czystego rocz: 


nego dochodu rubli sreb. 2,250. 
Francya. 
'Z Paryża, dnia 30. Lipca. 

_ Wychodzący w Tuluzie Utilitaire zawie- 
ra w swoim najnowszym numerze następując 
artykał : «Nie wahamy się bynajmnićj sal. 
czyć, iż w pośród krytycznych okoliczności, 
w jakich się miasto nasze z powodu nieo- 
stróżnego postępowania rządu znajduje, już 
najprzód przepisano postępowanie, „jakiego 
się Rada municypalna i Rada ogólna, niezwłó- 
cznie zwołane, trzymać mialy. Nasamprzód 
mogą one wtedy tylko królewskiemu nadzwy- 
czajnerńu Kommissarzowi swoję współdziała- 
nie zapewnić, gdy niezawisłość miasta otrzy- 
mają, t.j. skorotouwolnione zostanie 
od znajdującego się w murach jego 
wojska. Rada municypałna winna zosłać 
silną podporą miasta I z Prokańddlcha wted 
tylko układać się możė, gdy tenże bez środ- 
ków przymnisowych siły zbrojnej wystąpi.« — 
Tenże imi ziennik zawiera odezwę pro- 
wizoryjńego Majra ;< Pana. Atzaca, w którćj 
tenże óbwieszcza gram do! uroczystości 


lipeowych i razem z temi łączy uroczystość 


d. 14. Lipca, jako rocznicę zdobycia bastylii. 
R Kuryer francuzki zawiera pisino JAE 
gieru z d, 19; b. m., w któróm między inne- 
mi wyrażono: » Między pokoleniami krążą 
niepomyślne wieści o Abdel- Kaderze. Twier- 
dzą, iż panowanie jego ku upadkowi się chyli, 
iże to nadeszłe z Mekki proroctwo zwiastuje ; 
nayyet bliższe szczegóły i czas upadku Emira 


podają. Powiadają, iż w tym dniu skończy 
się potęga jego, w którym dzieci Osmana Beja 
z Turkami i Kuluglisami do Maskary powrócą. 
Owi synowie Osmana znajdują się obecnie 
w Mostaganemie, gdzie najmłodszy , Ibrahim, 
jest Mairem. Najstarszy, Mustafa, liczący do- 
piero 35 lat, ma istotnie wpływ w kraju, we- 
prezentując starożytną i znakomilą rodzinę. 
Ja nie bardzo wierzę w proroctwa, ale iyi 
czyćby należało, aby powyższe upowszechniło 
się między wszystkiemi pokoleniami.  Abdel 
Kader kieruje Arabami, wpływając na ich 
obraźnią, i wielkićm byłoby dla naš szczę- 
ściem, gdyby narzędzie, stanowiące obecnie po- 
tęgę jego, przeciw niemu samemu się obróciło,« 
Zapewniają, że owdowiała Królowa Hi» 
szpańska zawiązała nanowo niedawno temu 
układy, rozpoczęte wtedy jeszeze, kiedy Dór 
Carlos w Hiszpanii przebywał, w celu skoja: 
rżenia małżeństwa między najstarszym synem 
retendenta, Xięciem Asturyi, a Królową 
zabellą IL. Głoszą, że mały dwór w Bour- 
ges skłonnym jest dosyć do przyjęcia wniosku 
tego rodzaju. 
Kuryerfrancuzki zawiera co następuje: 
«|onoszą, że Sir Stratford Cannig uda się 
w miejsce Lorda Ponsonbego do Konstantyno- 
pola. Francya nicby na tém nie skorzystała. 
Jestto znowu” zacięty nieprzyjaciel niaszych 
interessów i naszego sprawiedliwego wpłyi 
wu, którego na Wschód wysćłają. ©0013 
Z dnia 81. Lipca. HI BO. 
Depesze telegraficzne z Bordeaux, I.ugdunu, 
Perpignan, Tulonu, Marsylii, Tuluzy i ianych 
miast donoszą, że uroczystości Lipcowe 
wszędzie wśród ogromnego natłoku ludu 
w jak największym porządku się odbyły. 
Messager wyraża: « Pan Maurycy Duval 
ogłosił wczoraj w Tuluzie dwa postanowież 
nia królewskie, stósownie do których rozwią* 
zanie Rady municy palnej Tuluskićj i zwinię- . 
cie gwardyi narodowćj niezwłócznie nastąpić 
ma. Wszystko było zupełnie spokojne.« 
Jedna z gazet tutejszyćh o postanowieniach 
powyższych następujące umieściła uwagi: 
«Stało się tak w Tuluzie, jakeśmy to przewi- 
dywali. P. Maurycy Duval chciał się końca 
uroczystości lipcowych doczekać, aby gwar- 
dyę narodową i Radę municypalną rozwiązać. 
iedział dobrze, i środków podobnych 
przedsiębrać nie można, nie mając znacznych 
sił zbrojnych w pogotowiu. Wszakże oba- 
wiamy się, żeby Panu Duvał nie tak łatwo 
bylo gwardyę tę rozbroić. Rozkazano mu 
z Paryża, żeby bez odwłoki do dzieła tego 
przystąpił, i nie ma być podobno zamiarem 
Ministeryum, w krótkim czasie ją zreorgani- 


zować. Ale cóż się stanie, jeżeli mieszkańcy 
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Tuluzy tychże samych członków Rady muni- 
gypaloćj powtórnie obiorą i jeżeli, na liscię 
kandydatów co posad. Mairów i Adjunktów 
ani jednego nie będzię, któryby z zdaniami 
Pana Humana się zgadzał? Wiemy wprą. 
wdzie, że rząd wszelkich: użyje, zabiegów, 
aby wybory na swoję skierować korzyść, ale 
znamy tóż durha Tuluzyjczyków, który w ta- 
kiej walce władzy centralnej nie ulegnie. Nie 
obawiomy się wprawdzie jawnego buntu, alę 
mieszkańcy do biernego oporu się uciekną 
i cóż P. Humann zrobi, jeżeli Rady municy: 
palne, ze, wszystkich stron przeciw: jego, spo: 
sobowi regestrowania protestować ja. osoby 
prywatne agentom, fiskusu potrzębnéj odpo- 
wedzi dawać nie zechcą? — Dość zamiesza- 
nie będzie bez końca i przekonamy się wkrót- 
ce, iż mądrzójby było od razu pó,ść za zda- 
niem, ana Florek |. erditi yri 
Powiadają tu powszęchnie, , że wieczorem 
8.29 Lipca Król sam po ulicach „miasta: się 
UR między; ludem  się' pokazy wał, 
chcac się, naocznie o stanie „opinii publicznej 
RE Pdf ` Jeżeli to prawda, nie potrzebo- 
wał się Ludwik Filip zaste żadnych oznak 
zniechęcenia obawiać. j ż 
ODT OK ARTPNTEH 
sasl Londynu, dnia 30. Lipca; 
i Radykalny M orning=Adyertiser poczy- 
tuje za rzecz dość „do. prawdy, podobną, „że 
pytanie o tajném przegłąsowaniu będzie skalą, 
na którą Veelovyskie *'Ministęrynm natrali 1 o 
którą sięcrozbije5: |] z oroia: łego] 
doNa odbytćóm idn, 20. tygodniowćm. zgroma: 
dzeniu; irlandskich, repealerów: wy. Dublinie, 
skarzył się;O'Connell. na nienawiść 'botysów 
ku Irlandezykom p: którą anaw ctyponigdsy 
ich aagielskimi, współwiercąmi wzniecić;po- 
troGli„ „i przeczylal. daniesienie z dziąnnika, 
w któróm katolik angielski żąda kucharza., ale 
s. dodatkiem, aby imie był, landczykieme oe. 
5 Nowe zawikłapie sprawy Mac Leoda w.Sla- 
nach Zjednoczonych, naslięcza , znowu) tutej> 
szym dziennikóm torysgyyskim, sposobyość do 
. powstawania. gwaltownie sprącciw, polityce 
bór la, Palmerstona, «u Zyypacamy, „powiadą 
- dzisiejszy Kury, er „4. widoczną przesady mieh 
bezpieczęństwa; „w, którćm, się Mac Leod 
znajduje, uwagę, publiczności na,nowe dyplo* 
matyczne arcydzielo, Lorda Palmerstona, „Mae 
‘Leod powieszony'zostanie za karę, że go Jego 
Dostojność pod swoję przyjęła opiekęw 5. | 
i Ż dnia SLAŁipea vu w 
Nadzwyczaj gwallowna rozprawa, z którą 
©Q'Goanell na ostalnićm zgromadzeniu: May 
TEONA Repealów Dab wystapil 
szła lu pod tytułem: „a Deklaracya zażzleń 
h praw: Nigdy jeszcze Agitator w lak 


cierpkina, tak nienawiściąsoddychającym tonie 
p Anglii nie przemawiął. Stara się wprawdzie 
łagodzić słowassyoje przez pociski wy yłącznieną 
stronnictwo,Peel. Stanlejowskie miółanei przeń 
lojalne: wyrażenia pod «względem Królowej, 
ale ustępy końcowe dowodzą dostatecznie, dð 
czego zinierzą. Wzywa wszystkich Irlande 
czyków, aby do lojalnych i narodowych Re: 
peal- towarzystw przystępowali, kiedy niema 
iunego sposoby,- aby, zupełnernu oderwanią 
się. od dumnćj, bezbożnej,- tyrańskićj Aaglii 
zapobiędz, « Wzywa. oraz lud irląndski, aby 
przez, subskrypcye już dawniej. utworzony 
„fandusz związku hrabstw“ dzielnieywspierał 
1 tym sposobem na taką go postawił stopę, aby 
obiorcom y z,powodu glosowania-ich za-libe- 
ralnćmi kandydatami przez: Torysów, 4 dzie» 
rzaw wygsnanym, albo innym, spasobem szko- 
dującym,.. niejakie ofiarować. można. vyyna- 
GEIUZĘNIEN da norak TE (9 anib z PA 
„dtandarditutejszy.pisze:: „Osobliwszy roze 
kaz X. Arcybiskupa Paryskiego, do duchąwień+ 
siwa jego, aby.kadnemuaktorowi slus 
bu nie dawało, nięprzyjaciołom religii no» 
wa podal. do rąk broń szyderstwa, -Rozkaz 
ten lém gorszy, ile żęj rozwiozłość i zozpustę 
sankcyonuje, W naszych czasach taka prze» 
dawniona intelerancya tylko samobójczo dzia- 
łać może, 'Veatra.rząd nie tylko uznaje, lecz 
je nawet opłąca. "Teatr uchodzi za niezbędną 
ozdobę miast stoterznych, iDla ezegoż, więc 
X. Allre, nie wa tyle odwagi, aby na Źródło 
same powstać? Dla .€zeg04 równorześnie i 
zrzędnyim i pochlebczym siç Aek g lody 
aktor : którego, nieda rno teńlu ksiądz jeden 
H „PASJA a a feaa odefewil, przypomni 
sabie, Że Mo repon 8Eniy$Łówi Krang) WR: 
Soen A asc O DARY że „ypaęląko. te» 
KGW „Moljerowi.. ŻY RRS PO, awi. 
PA ATA OSR ŁA 
STALIAD S SUI! ASA yp elan ; "Mig! 
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iiia ch Madre, dny 24. APCA+ >, 1 pma 

boa „baręelenie przez oficera, gyyardyi 
NB 


eig 
` 


ZY 
przy „brony, wlasnej, z0alazł: iw pakla- 
cani có ye pN igjak is, Balyenie, wądaie. tin od 
lat | ilk UP BO DEEAE) salyryczne osy Fraj Gie» 
rundio*, obejmujące zelżyw e. pocjęki na Kre 

lawą Regentke i inne osoby, Połkoseui 

iD pataran: Prim , sam, lóż do klassy zagoi, 
rz UWM FAY» sPoniewań, PAP Pu ra 
bz) zaczepiony," żądal.pd Redaktora satysfąk. 
cyi,, którć BO mu od gml, BFAFORY wojr 
skowy, publiczaię w, kąswiarai dal mu kijem, 
Simiano się do, rozpuku,„ponieważ obaj nalóżą 
do mężów postępu. — Go gorsza, „nawet 


W. kopgręssię. przyszło, nyczoraj do czynów, 
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gwalt. Gdy! jeden. Depułowany głós chciab 
zabrać, magle/w sali 
airasulisky: * Reprezentahc narodu "hutmóm 
rzuciłisię ku dzwwiame fpowiedzianosięnatychć 
miast, że yy,sali-tej PP Meńdiżabal i Sancho 
eięvczubili, gi ciemyriecrzią w 
amino merme © yoa 1: 
~ Dzis Kuryer grecki ogłośił skład nowego 
gabinetosiMianowani zostali |Maurókordata, 
DZ wewnętrznych "i Prezesem 
LU 


shv vo9a 


z t 
ETEA IARE 


ady; -CHrisńdes( Mitiistreni dworu krółew= 
skiego i spraw zagranicznych (do'ezasu przy 


bycią” jeg va Konstantynópoł4, Maurokórda 6 
kieruje tym wydziałem ); *Maletta, Ministrem 
wyzwań | i oświecenia;- Melaxav, Ministrem 
wojny; Melasi Ministrem sprawiedliwości (do 
czasu przybycia: jego Izi Naupki kieruje" tyt 
wydziałetń dotycheżasowy o Ministers aikosy. 
Krieżis Ministrem omarynatki, * "Tissataenos 
Dyrektorem Ministeryum skałbowego:* Minhi 
strówie «dotychczasowi, (Peocharis' i Paikós; 
aostłają członkami Kady stańu,* pory bę tdi 


Wy 4 „> 


dp WTG yray (ds 

Z Kenstanty nopoła;,d:14.ipca. 

© Said Bej I Sai Bej, przebyweaiący jeszcze 
dotąd w;kwarantannie, dóznają zstrony Rorty, 
jak obejchlubniejszego przyjęcia: $ultąn| za: 
mówił u swego jubilera 1wiełe kosztownych 
podarunkówy,. a mianówwirie wiele bry lanto: 
wych ozdob dla wszystkich ezlonków rodcii 
ny Mehmeda Alego: —Mówvią także o nastąpić 
miającćm zamęściń! Siostry Sułtana z Saidam 
Bejem. 4 Strońnichywa: "Mehmeda Alego" izna: 
eznie osig: vvv Serau psdywanie! wwzmogto: 
Sprzyjają: mu cbardzo. >*Przyczy ną tega:nie: są 
jedynie liczne , dary, jakiemi agienci jegaołue 
tejszych urzędników, hojaie obdarzają, ale taki 
he: WZNIECODE* pamiędzy: wszystkiemi: znako4 
wiilesii osobami od wiiegakiego czasu przeko= 
panic; iż jedynego, środka ocalenia Vurcyi w 
scislem połączeniu tójże z dgipiem szykać na- 
łeży, » Wspólnie jesteśmy „dosć sśilni 5 całój 
opie śinialoreżoło ssłatwić. wożeany. | -ilioz+ 
tczeniewąś zginie myli g tych ludzi bowiem, 
upawszeehniło się zdanie, jakoby Sprzy mies 
FLAW mocGarstytw:6ipodziełe  Furcya zamyślaa 
ły p W czćra cjchc jeśżcze:ibardzićj utóyierdzają 
dzienniki strancyzkie; rbzprawiająge ciągle o 
aklądach między: A rigelig a»Rossyą pod wżgłęż 
dem rozbioru: Turcyj, „Niektórzy zaś Vorcy 
samię dzienniki te; czytają: aj: innym uglażnk 
rajasóvyie: albo! frankovęie dpnószą o tvszyste 
kięmy; ©, tylko sgazety: europejskie "oi urcyë 
piszą» przyczćm się nataralnie nigdy bezvprzę-: 
y; «nie „obejdzie.s19Wietrżą” ohi wszędzie) 
zdradę i niebygpieczeństwo ijedynj udieczkęj 
Boję upatrują yy ścisłym związka Męhumedą* 


pózyłegłćj zgiełk powstał k 


inaj 46 powstanie Zam wkróte 


ści z Kandyi 4 


X 


Alego z „Piircyą. lZ 6iprzezħaczonychitu put- 


ów, obrony krajowéj już tu nadszedł pyłk 
żzołsńdu *(Nikoaiedyij,” prawie Rack, due 


zapełniony. | © prócz: tych “szesciu powołano 
tu niedawno temu znowu 4 inne pulki obrony 
krajowćj z Azyi mniejszej, a' tak załoga w 
Konstantynopolu zwiększońą żostanie o 10 
pułków, czyłi'040,000 ludzi, Wątpimiy prze- 


cid, "czy zdołają całe tó wójskó, mianowicie 


z0 zyismniejśzej zgromadzić — Na zapytanie, 
coszhaczy. to niezwykłe grómadzenić wojska 
w Konstantynopolu, odpowiadają Baszowie; 
ił chcą obronę krajówą w robieniu branią ćwi- 
czyć, aby w jesieni wielki obóz w dolinie pod 
Skodryą dla nowych ćwiczeń założyć można. 

* FParostatek »Peiki Scheaski« pomyślne z Kan: 
dyi, dokąd już znowu odpłynął,” przywiózł 
wiadomhośći, z pewnością spodziewać Się mo: 


ń wkrótce żupelnie Pk 
Hamione zostanie, i W skutek pomyślnych dfa 
oręża tureckiego półyczek powstańcy w. ob: 
wodach Kaadyi, Apokorony i kantr go dali ' 
siç nā taske i rozbrojeni zostali. Tylko w ob- 
wadzie Sphakii rokosz jeszcze nie był' přzy= 
tlumiony, ale i tam nie za długim czasem spo- 
komas Wróehsrar>""q uająodcue (1 6.7 
alreoZiSmhyrny, dnia'9. Fipca. = 70 
=(Jolrnal dć Smyrne)| -— (Korweta. francużka 
sł Embv seadis, która d, 26. Czerwca gó Syryi 
zawinęła i tego swinego' dnia jeszsże dő Aten 
odpłynęła, popen następujące wiadomo- 
2 23: Czerwca, * ©d dnia 18. 
Czerwca stoczono jeszcze na różnych puhż 
ktath kilka pówńiejszychi utarczek, w których 
regularnie Grekóty pakóńgna: /Skuikiefn każ. 
dér utarczki było Poddanie się jedrićj lub kilki 
wiosrk=* Pröes (ego przyszło cjesźcze” do 
dwóch większych połycżek;*%w Kláry 1z óby; 
dwóch stróń do "DOG łudzi "GOBI ANATS a 
które się na'zupełnej klęsce Greków skóńczyły, 
Prowineye Apokorond t Rissanios'eślkiem się 
oddaly i z wéz stkich stron przybywają nie: 
leses ieskańey, * oddając ' KAŻ (w oję 
wlłddomeósmaiskim i prósżyć 6 błłEbaczenie, 
które także natychtńiśśt i to tómh | Ajda] trzy: 
muł 4, gdysteriż! Gówiedzłó 4! A Jez ig 
większa: Gżęść ych Kasna o? > uwiedźió! 
zostąła przez’ hariebnych zadsżoików,' nadu* 
żywających ich prostoty i niewiadomości aż 
dy'tega stajnia; żę iehzsbodyniali d zbbowią- 
Zan Się na piśmie! iełkich mocarstw opiekuń: 
czych” (Grecyk; pó jeranfg ‘tego powstania: 
Międży rokoszanańiy panuje żiiićchęcenie, tyt: 
ko hetSzłówie S osbby najwięcej skómprórh i 
toine trzy Się" przez atng” uszet f 
sw do góriSphakiz ae inky ich opiszczać i 
wkrólce Faliie Basta tam na nich uderzy. ` 
ol W GAJGYTONIG SIETSE W U TSŁ44 
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Rozmaite „wiadomości. 


Z Poznania. — »Tygodnika literackiego" 
wyszedł Nr. 31.; zawiera: Die bedingte Press- 
freiheit historisch- kritisch entwickelt- und bes 
leuchtet, von. T, Heinsius. — Do wieży Kru- 
szwickićj, (poezya). — Żona i. siostrzenica, 
powieść (ciąg dalszy, ) — Wystawa obrazów 
w Poznaniu, (Płącząca dziewczyna.) — Do- 
niesienia literackie. ( Zbiór wierszy przez Jó- 
zefa Lompę, o Orędowniku i,t. d.) — Roz- 
maitości. . A Góyonwwesiii 

Ze Lwowa. — Właśnie opuściło prasę w 
w drukarni J. Sznajdera dzieło: „Dniestrzankae«, 
zbiór artykułów wierszem i prozą ku zabawie 
i nauce, zebrany i wydany przez Stanisława 
Jaszowskiego. (Drobnym drukiem stronic 210.) 
Zawiera następujące artykuły: 1) Opisanie pa- 
lacu, w Podhorcach; przez. Stanisława .Przy- 
łęckiego. 2) Uczta Kasztelana,  powiastką 
wierszćm; przez Stanisława „Jaszowskiego, 
3) Czarny Tyn czyli Czorsztyn; i powieść 
przez Stefanią F. 4) Poezyje Kazimierza Jó- 
zefa Turowskiego. 5) Wyimki z dawnych 
historycznych rękopisów. 6) Poezyje przez 
S: S. 7) Susceptant przemyski, gawęda sta: 
rego szlachcica; przez Stanislawa Jaszowskie- 


o, 8) Różne różnych poezyje; jakoto Janua- 
En o AE Piosnki Ebes it pe- 9}0b- 
leżenie Wiednia przez Turków r. 1683, po- 
dług duńskiego p. Engelstoft. 10) Boginki, 
powieść gminna górali tatrzańskich z Opatow- 
szczyzny; przez Ludwika Kamińskiego. 41) 
Krople miłości, powiastka gminna; przez Ce- 
lestyna Wybranowskiego. 12) Do przeszlo- 
ści, przez Stefanię F. 13) Kilka obrazów ży= 
cia miejskiego; przez Śt. Jaszowskiego. 14) 
Rrzeka Lepietnica, powieść gminna górali z 
Opatowszczyzny; przez L. Kamińskiego. 15) 
Zebawy literackie; przez St. Jaszowskiego. 
16) Poezyja historyczną — poezyja narodowa; 
przez K. J. Turowskiego. 18) Relikwija po 
Antonim Malczewskim, autorze Maryi. 19) 
Notatki bibliograficzne, 20)..O, obrazach Ra» 
fała, Hadziewicza w Starzawie. (obwodzie 
Linowa przez St, Przyłęckiego. 21) Pa- 
miątki z Włoch. 22) ontrybucya przez 
Francuzów r. 1806 na Wiedeń nałożona, > 

„Tygodnika rolniczo- przemysłowego”. pod 
redakcyą T. W, Kochańskiego, wyszedł. Nr. 
28. i obejmuje: 1) Zasady służące A ułożenia 
systematu polowego., (Dokończenie.) 2) Do, 
jakiego stopnia można podnieść dochód z ow- 
czarni. 3) Siemana aparat gorzelniany. 4) 
Nowo - wynalezione paliwo kąrbolein, zwa». 
ne. 5) O niezbędnćj potrzebie zbudowania. 
kolei żelaznćj wzdłuż pa: naszego. (Ciąg. 
dalszy.) 6) Olbrzymia piyyoyyarnia vy, Lon- 


dynie. 7) Poprawne kfioty do lamp, 8):Na- 
dzieja dla naszego handlą zbożow ego. | 

©złowiek chodzący po wodzie. = 
W. Sztokolmie rozwiązano na koniec to tru+ 
dne zadanie chodzenia po wodzie. Kilka tys 
sięcy widzów przypatrywało się niedawne 
człowiekowi, który w wytwornym letnim u- 
biorze z zapalonóm cygarem, w ustach, z dlu- 
gim do wiosła podobnym kijem, mając na każ- 
dćj.podze małe, wązkie,- szesć do siedmitą 
szwedzkich łokci, długie a niemal 4 cale sze- 
rokie czołenko, przechadzał się po jeziorze 
Melar, : Małe czołenka te, na których nogi te: 
5o śmiałka spoczywały, podobne są:do dre- 
wnianych łyżew, zwanych skidor. po szwe- 
dzku,. któremi mieszkańcy krajów bieguno- 
wych, po śnieźnych.i lodemi okrytych bar 
gnach i górach się przeprawiają. Wynalazcą 
tego sposobu przechadzaniąa się .po wodzie 
jest: porucznik Hóokenberg, Wszelako jema 
należy; tylko zaszczyt pomysłu, wykonanie 
zaś tamiejszemu w szkole pływania nauczy» 
cielowi Gióke, który jednakże zaraz podczae 
pierwszćj próby w oficerze nazwiskiem Ben- 
zelstiern miał spółzawodnika. Widók tych po 
wodzie przechądzających się ludzi, zwłaszcza 
gdy stojący w oddaleniu , wodnych tes nie 
widzi, jest istotnie w najwyższym stopniu za- 
dziwiający. Porucznik Hóokenberg podał do 
rządu na swój wynalazek o przywilej swo: 
body. ine ch 

, | — 

(Z Rozm. Lwow.) — Przypuszczenie 
szturmu do Mazagranu. (Zdarzenie pra. 
wdziwe z teraźniejszćj wojny w Afryce) == 
( Dalszy ciąg.) — Przed nim na elastycznóm, 
włosiennćm, purpurowćmi sznurkami obszy= 
tém wezgłowiu, siedziała piękna Aisza. © W fe- 
piła ona w niego swoje badające, ogniste oko. 
Gdy się przebudził, zachowanie się jej okazało 
radośne wzruszenie czułćj duszy. Luba ta 
córka puszczy iz, najdotkliwszą starannością 
pielęgnowała ranę cudzoziemca, ' ujmującćm 
pochlebieniem łagodziła gniew ojca; często, 
gdy stary Marabut groźnym wzrokiem  spoj- 
rzał na pojmanego giaura, 'w téjże chwili us 
miała wzrok gniewu, w łagodny uśmiech zaś 
mienić, «Nieraz wychodziło plemię na świętą 
wojnę, ale już mu Aisza nie towarzyszyła; 
gdy bitni jeźdzcy odjechali, Aisza siedząc pod 
wełnianym namiotem, zdobiła smukłą swą 
kibić podług krajowego zwyczaju + to ściągała 
moeęnićj w około jasnćj szyi nitki pereł, które 
się © pierwszeństwo ze śnieżną iałością: ;ćj 
zębów spierały, to: wiązała pyszny szał około 
głowy, to układała skrzętnie szatę w ponętne. 
przeguby i z miłymouśmiechem przy patrywała: 
się złotym ozdobom; które otaczając okrągłe 


e e 
` . 
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y néj jéj ręki, więcćj wdzięku do: 
odawały. o Danieleyyski odzyskał już dawno 
swoje czerstwe zdrowie, ale-był ciągle trzy* 
mamy pod Btrym dozorem, . Byłby on: zape- 
ynie przeniósł śmierć nad takie niewolnicze 
życie, gdyby Aisza nie była mu światłem śród 
<iemnej zawieruchy jego myśli! Ona jedna to- 
warzyszyła,mu, gdy pogrążony w smutnóm 
radumaniu przechaózał się pod zielonćm skle- 
pieniem klonów, których cienie-chaty duaru 
otaczały ; ona była,jega tarczą, gdy powraca: 
jące hordy w, odwet za poległych w bitwie 
swych ziomków, biednego jeńca zabić chciały ; 
ona była jego przytułkiem, 'ego obrończym 
enijuszem, gdy mu jakie nieszczęście zagra- 
io. Nietajno. było walecznemu Polakowi, 
z jakiego powodu. Aiszą tak starannię nim: się 
zajmowała, wiedział on-dobrze, Žestkliwa, 
czysta milość zajęła się w sercu pięknej dzie- 
wicy; równieź i serce jego na tak szczerą, po- 
święcającą się miłość , nie było oziębłe; a ctos 
ciaż nie mógl „mieć. ku nićj tego przywiązania 
jakie czuł ku swojćj oddalonćj oblubienicy, ku 
swym rodzicom, którzy 'w dalekićj : części 
świata za nim płakali; jednakże w sercu jego 
ockoęła się litość. nad. jej uczuciem, a z lito. 
ścią rezwyinęiy się te trzy niej 
przychylność, wierność | poważanie. . W cza- 
sie gdy Aisza przywiązała, się dò niego z nie- 
a SENA A ri ma; Saka ayiko. „córka 
puszozy, to niewinne dziecię natury zdobyć 
się może, kiedy E> Akpa serce swoje z tą 
namiętnością, która po nad przestrzeń i stó- 
sunki a nawet po nad grób sięga; wtedy i w 
duszy jego ozwała się: szlachetna -sympatya, 
ocknęło sią uczucie braterskićj przychylności. 
Język Slawianina, zdolen przyśwóić sobie 
z największą łatwością mowę każdego narodu, 
obeznał się już póniekąd przez usta kochanki 
z starożytnym językiem wschodnim, a różane 
usta pięknćj Arabki, wymawiały już z wdzię- 
kiem nie jeden wyraz francuzki. W takichto 
chwilach opisywał Danielewski przed zdzi- 
wńiorią dziewicą los'swćj ojczyzny! Opisywał 
zwyczaje i obyczaje dalekich państw ucywili- 
zowanych; Aiszą zaś bujnemi' kolorami ogni» 
stćj wynbrażności, opowiadała mu znakomit 
ród swych naddziadów , ich obyczaje i opa- 
wiadała mu wojenne w prawy swych ple- 
mienników. ` T El nąl rok,cały, a Danie- 
lewski jakkolwiek dokładnićj obeznany z człon- 
kami plemienia, był jednak ciągle pod dozo- 
rem trzymany, 8 wszelką nadzieja ujrzenia 
kiedyś Francy); jdrugićj. swojćj ojczyzny, ! a 
przynajmnićj dostania się do Algieru, zdawała 
się mau być tylko cerea marzeniem? Jednego 
zaza, yyojoyynicy plemienia złączyyyszy. się z 


{temina áminanicia mojns 'ciemnemu ko- 


biańskie kwiatki: 


wojskiem Abd-el-Kadera i działając z nim 
spólnie przeciw zastępom francuzkim, nie 


'byli przez dni kilka w domu, a pod wieczór 


jak” na skrzydłach ‘wichru wrócili: do duaru. 
Po ilości zabitych, których podług swego 
zwyczaju z bojowiska z sobą uwieźli, po ję- 
kach i zajadłości, wnosić było można, że po- 
zk bardzo nieszczęśliwie dla nich wypadła. 

pospiechein zwinięto namioty i zburzono 
chaty duaru, a nim jeszcze pierwszy promień 
poranku błysnął, już cała karawana spieszno 
umknęła w góry. Podobno pospiech ucieczki 
ocalił Polaka, że się na nim za poniesioną klę- 
skę nie pomszczóno! Aisza zdawała się to po- 
znawać, zniewoliła go spieszno wsiąść na ko- 
nia, zarzuciła szeroki burnus na jego ramiona 
i osłoniwszy mimowolnie jego głowę kapuzą, 


„jechała obok kochanka, którego Arabowie w 


tém przebraniu poznać nie mogli. Daniele-. 
wski dowiedział się, że bagnety francuzkie 
zdobyły i zajęły Mazagran, niedaleko duaru 
fołóżbh i że mieszkańcy puszczy ustępując - 
przed nieprzepartą taktyką europejską, zmu- 
szeni byli opuścić rodzinną zagrodę i cofnąć 
öç w głąb ojczystego kraju. Pierwszy raz 
powstała w nim myśl dostania się do swoich, 
ale tóż i po raz pierwszy uczuł żałość rozsta” 
nia się z Aiszą! Rozmaite myśli krzyżowały 
się w jego głowie. Stanąwszy u podnóża gór 

Atlasu i zabezpieczywszy się w ten sposób, 
że w potrzeba m, razie Wszelkie mienie i trzo* 
dą mogą uprowadzić ze sobą w góry, rozpo- 
częli Arabowie znowu żywą, zaczepną woje 
nę. Wiele plemion przybyło z głębi kraju, 
które połączywszy się z Kabylami i dzikimi. 
Hadszutami, zaczęły znowu uderzać na ob- 
warowane obozy 'ćudzożiemców, Zeywysząd 
słychać było o” zgrózie tćj małéj wojny; 
nie darowano Życia żadnem rancuzowi, 
który na nięszczęście wpadł w ich ręce. ' Każ- 
dego: głowa tkwiła jako znak żwycięztwa na 
włoczni nieprzyjaciela. Arab bił się za kraj 
swych przodków, za rodzinną swą zięmię, 
za swoję wiarę, żonę i dzieci; cudzoziemiec 
walczył za życie. Danielewski: z każdym 
dniem stawał się pósępniejszym, umysł je 

nie mógł oderwać się od myśli dóstania się do 
swoich. i Aisza spostrzegła tę odmianś wko- 
chanku, ale długo nie mogła dociec tego smu- 
tku przyczyny. Ż tkliwą czułością ujmowała 
cudzoziemca yy syyoje pieściwe ramiona, a 
gdy badawczym wzrokiem spójrzała w jego 
oko, wi którćniposępna żałość i głęboki smu- 
tek” zamieszkał ;'uteniła nie jednę łzę na jego 
dłonie, które jakby do modlitwy złożone; bła- 
gae Wszechmocaego o radę , na jéj kolanach 


spoczyyyały, =+) > (Dul. ciąg nast.) 
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4 w numerze ostatnim (182.) (az. naszćj strs 
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slyp lewy , wiersz 4., zamiast pan sl aż: 


rismu miało być: panslavięmu —.,piemieckie 
„Panslawismys" — zjednoczona, powszechną 
sławiańszczyzna. | 4 TP i 

ar nB AESC CZENIE ; 1 

W dniu 18./19go Maja r. bież. wieczorem 
około godziny 10tej, trafiło czterech dozor- 
ców pogranicznych w obywodzie. grani znym 
pomiędzy wsiami Chlebowem i „RR? 
wem, na pewną ilość osób z 19 sztuk świńnu 
pośredniemi, które, gdy nieznajomi zagania- 
cze na zawołanie oficyalistów zaraz zbiegli, 
jako na domysł z Poly Eeycone, przya- 
resztowarie i następnie za talarów 52, sgr“ 22, 
Fe. 6 przez publiczną licytacyą sprzedane zo- 
staly. , : o SZA Kadar 
Nieznajomi właściciele tychże świń wzy- 
wają się do udowodnićnia prawa swego na 
. zebraną kwotę GERI stósow nie do $-60, 

prawa celnego z dnia 23. Stycznia 1828. roku, 
z tém nadmienienićr! Że jeżeli się w przecią- 
gu 4ch tygodni od dnia tego rachując, w, któ- 
rym niniejsze obwieszczenie ostatni raz umie- 
szczone. żostanie w dzienniku regencyjnym, 
u głównego urzędu Celnego. w. Podzamczu 


nikt nie zgłosi, śunima wsponiniona ña rzecz 
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skarbu obrachowaną zostanie. “7 z 
ginal dhia 29 Łow TEES T eiA 
Prowincyalny, Dyrektor poborów.. 
KADET W ESO NR Sen A Ph. 
TĘ BWLILESZCZENYE sis A 0 
Celem wynajęcia dwóch w -tutejszym znie- 
sionym klasztorze Dominikanów znajdujących 
się pomieszkań, zawyierających: , « «= oip» 
A sb 8 omorę do. drzewa i dwie stajnie; . 
„b) izbę, komórę.i jedną.stajnię, ocnih sis 
od;dnia, 1. Października 4841, na-czas niepewny 
„za wypowiedzeniem sżeściętygodniowysn; wy- 
znaczywszy termin na , „s. © iazóGit 
ane  Azi eh AOS ET DRR ohraa 
po poludniu o godzinie Ścićj w, tulejszćm bió- 
ze. policyi,. „wzywają | się niniejsze qchotę 
amający do najęcia -z,tćm nadmienięniem, „iż 
warunki dicytacyjne jpodczas „godzin. uraędo- 
„wania yy Regjstrałurzę wtejszćj przejrzaąe być 
mogą, st fe glacro sia .śu47b ala „sdacd 
„ Poznań, dnia 29. Lipca 1841, ...,.., uzi 
Królewskie Dyrektoryum policyi. 


"OBW Młkuwebcd 40 
u0W. księdze  hypotecznćj ., dóbr: żiemskich 
Szołdry, 'w powiecie Szretaskim: położo- 
nych; zostałą z 'pretensyi 16/066 (Tal. 20 egr. 


w Rubr. Ilk.- Nr. 8s dla Ur. Hranciszki z.Go- F d 


lińskich Wśilczyńskićj zabezpieczońćj summa 
7000 Tal, którą Ur, Franciszka Wilczyńska 


sądownym dokumentem *z0d4f67 15: Pipars, 
nika: r. 1830. Ur. Xawerowi pały 
darovtała;; rożrządzeniem “z dria 9. WA 
r'1832,. subingrossowaną! ** Pomficńióńe 100% 
Val:< zostały wedłagkwitu wypłacońe. Do9 
kunient” darowizny 2 dnia 157 9Pzzdziefnika 
1.1830. is wykaz: hypotećzny na subingróssą* 
cyą takowego wydany'z dnia 24. Ma'a r.'1832. 
jednakowoż zaginęły.  Wzywają' się *przetó 
wszyscy, którzy do: rzeczonych 11000" "Pál 
i dokumentów poprzednio wymienionych, na 
takowe wydanych, jako 'właściciele, (cessyG- 
nacyusze, posiedzicżele żastawni” lub dzierzy: 
cióle;"pretensye mieć inniemają, aby takowe 
w;przeciągu «ch miesięcy a najpóźnićj w ter: 
minie p RÓ 

+, dnia 25.. Września 1844. 
żrana o godzinie-40tćj przed Ur. Suttinger, 
Referendaryuszerń; w sali instrukcyjnćj naszćj 
wyżnaczonym dochódzili,* albówiem w* razie 
przeciwnym. względem takowych” wieczńć 
nyłczeńie im nakazanćm będzie i dokumenta 
pomieńiene za'umorzone uznane być mają. 


«JBoznań, dnia 15. Maja 1841. * w$ 
OKrólewskiGłówńy Sąd Ziemiański, 
ge uwaa we sdimydziśłcdij OU 3 sinwe 


h zee Bia a Linia 
«Skrzydła fortepianowe 
gustowne z'powierzchiowńości 'i mające znaš 
czna ceng wewnętrztią,” przybyły świeżo 
z Wrócławia, _Nabyć ich "można na ulicy 
Półwiejskiej (Brama V rocławska) Nr. 13. 
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"Kurs giełdy Berlinskiéj 
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Na pr, kurant ,, 
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„Dnia 5.. Sierpnia. 1841. Í cz 
żę <a s t s A PC 


papie“ | gotów > 
(rami s 
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Obfgi długu państwa zj A 
Pr: ang, obligacye 1830, , + . 
Obligi 'premiow handla morsk, 
Oblgi Kutmiarchii z: bież: kupy 
Qhligi tymcz. Nowéj-Marchiidt, 


Berlinskię „obligacye miejskie.. 
rólewiećkie $i na ) NĄ e" ex 
Elbłągskie * dub 141 || 
-Gdanskiesdito wa Tjaci 40 
poshodnią p Piolanti sowa è 
Listy zast VV, X, Poznanskiego » 
AIA AATAS MEH E t 
Pomotskie ” "dd >, . 
Kur i Nowomarch. dito * *„, , 
Szłąskie adito i „yi 
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